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W y rb o d E i  w  K rakow ie
oodziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i  dni 

następujące po świętach.
C e n a :

W KRAKOWIE m iesięczna 6 złp. —  kw artalna  15 złp.

W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w K sięgam i J ózefa Czecha  przy Głównym 
Rynku N r. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
e k p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ło szen ia , rozprawy odezwy wszelkiego rodź • 

d o niesien ia  literackie, księgarskie, handlow e, p rz e m y j 
rolnicze itp. 8 ° w

uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
. Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków S3 maja.
W  dniu wczorajszym ogłoszone zostało na­

stępujące obwieszczenie:
J e g o  Ces. Król. Apostolska M o ść ,  r a c z y ł  n a jw y ż -  

szem postanowieniem z dnia 1 3  b. m. nas tępu jące  z a ­
sady  i rozporządzen ia  w zględem  reorganizacyi admi- 
n istracyi miasta K rak o w a  i J e g o  O k rę g u ,  uchwalić:

1 )  T y m czaso w a  R ada  miasta K ra k o w a  znosi się 
bezzw łoczn ie .

2 )  W  miejsce R ad y  Miejskiej u s tan aw ia  się aż  
do zaistnienia u sta iyy gminnej, p row izoryczny  M a g i­
s t r a t ,  który obok burm istrza  na cze le ,  z czterech 
rad zcó w  m agistra tualnych , dwóch sek re ta rzy ,  z po­
trzebnej liczby urzędników  pomocniczych i z W y d z ia ­
ł u  Miejskiego s k ła d a ć  się będzie.

3 )  W y d z ia ł  miejski s k ła d a ć  się będzie z 2 0  c z ło n ­
ków, których c. b. p rezydent k ra jo w y  i naczelnik 
k ra jow ej Komissyi Gubernialnej z u rzędu  nominuje. 
Z  cz łonków  tych należeć mają 15 tu  chrześciańskiej 
5ciu zaś starozakoBnej ludności.

4 )  M ag is tra t  będzie c. k. Komissyi Gubernialnej 
bezpośrednio podporządkow any. O ile je g o  u c h w a ły  
w y ższego  potw ierdzenia  w ym agać b ę d ą ,  ma takow e 
udzielać Komissya G ubern ia loa ,  w y ją w sz y  te w y p a d ­
k i ,  w których przedmiot wysokiemu ministeryum 
sp ra w  w ew nętrznych  przedstaw iony  być winien.

5 )  M s g i s i r a t  jest dla  obwodu m iasta  p ie rw szą  in­
s t a n c ją  w e  w szystkich  sp raw ach  poiityczno-admini- 
s t r a c j ' j n y c h , o ile takow e ces. król. Kom<ssyi Gu­
bernialnej do decyzyi w  p ie rw sze j instancyi nie są  
p rz jrdzielone.

6 )  Co do ju ry sd y k c j i  k a rn e j ,  m ag is tra t jw s tępu je  
tym czasow o w zak re s  d z ia łan ia  uchylonej R ady
M iejskiej.

7 )  M ag is tra t  będzie s p r a w o w a ł  te g a łę z ie  lokal­
nej policy i, które nie na leżą  do zakresu  d z ia łan ia  c. 
k dyrekcyi policyi miasta K rakow a.

8 1  Z ak res  dz ia łan ia  W y d z ia łu  Miejskiego o g ra ­
nicza się do tych sp ra w ,  które p ra w  i majątku mia­
s ta  dotyczą* , .

9 )  N o m in o w a n ie  i pensyonow anie , tudziez czaso­
w e i zu p e łn e  oddalenie od s łu ż b y  urzędników , ulega 
z a tw ie r d z e n iu  prezydyum c. k. Komissyi Gubernialnej.

1 0 )  Cudzoziemcy nie mogą być przed uzyskaniem 
a u str y a  kiego o byw ate ls tw a  w poczet gminy p rzy ję ­
ty m i /  T akow e  przyjęc ie  może tylko z zastrzeżeniem 
uzyskan ia  austryack .ego  obyw ate ls tw a  być im z ap e -  
wnionem, którego to ostatniego udzielenie od w y so ­
kiego ministeryum sp ra w  w ew nę trznych  za leżeć  będzie.

1 1 )  Z e  względem na pow yższe  postanowienie po­
z o s taw ia  się krakow skie j Komissyi Gubernialnej bliż­
sze  uregulowanie zakresu  działa lności tak  M a g is tra ­
tu jako  też  i W y d z ia łu  Miejskiego.

1 2 )  Co się tyczy nadzoru  i koutrolli kassy  miej­
sk ie j ,  należy się trzym ać istniejących instrukeyj k a s-  
sow ych  dla miast ga licy jsk ich ,  tudzież  później w  tej 
mierze w ydanych  przepisów,

1 3 )  S tosunek do krakow skie j buchalteryi zostanie 
n ienaruszony.

1 4 )  P o rucza  się M agis tra tow i u łożenie  regulaminu 
u rz ę d o w a n ia ,  i p rzed łożen ie  takow ego c. k. Komis­
syi Gubernialnej do za tw ierdzenia .

1 5 ) * J ę z y k  u rzędow y  w służb ie  w ew nę trzne j  tu ­
dzież w korespondenc jach  z w ładzam i jes t  niemiecki.

S trony  mogą w  podaniach swoich piśmiennych lub 
ustnych żądan iach  u ż y w a ć  języka  niemieckiego lub 
polsk iego , w e d łu g  tego i rezolucye tudzież rozpo­
rządzen ia  M ag is tra tu  w  w ła śc iw y c h  tychże  ję z y k a c h  
w ychodzić  mają.

Co do ję z y k a  w czynnościach sądowj^ch, należy 
postępow ać w e d łu g  rozporządzen ia  wysokiego mini­
steryum spraw iedliw ości z d. 2 2  październ ika  1 8 5 2  
r. N. i 6 o 7 1 .

1 6 )  Jednocześnie  z te raźn ie jszą  R ad ą  M ie jską  
znosi się także  prow izoryczna  R ada  A dm inistracyjna 
Okręgu krakowskiego.

1 7 )  W  miejsce do tychczasow ej R ady  A dm in is tra ­
cyjnej us tanaw ia  się aż  do p rzep row adzen ia  ogól­
nej organizacyi polityczno-administracyjnej p row izo­
ryczny  u rząd  cyrkularny, k tóry  Z sta ros ty  cy rku la r­
nego , 'kom issa rzy  cyrkularnych i innego potrzebnego
personale  s k ła d a ć  się będzie*

1 8 )  U rząd  cyrkularny  wstępuje dla obwodu k r a ­

kowskiego vv do tychczasow y z ak re s  d z ia łan ia  u rz ę ­
dów cyrkularnych galicyjsjjjęj^

Czynności do tyc iczasow gj j j S(jy  Administracyjnej 
tym asakreseno uosci n ie objęte , będą częścią
Komissyi Gu , . J >  c*ęścią Komissaryatom Dy­
s tryktowym  przy °ęe ,  w e d łu g  tego jako podo-
bneż czynuos i icyj do z a iiresu dzia ła lności

Zyczny'J! ‘w ł« l*  P"‘  

, 9 )  Gubernialnej w y d a  . l i -

powania  w p*« w K r a k o w s k i e g o  O kręgu  do­
tyczących, które do u c h y b y  R a d y  Administracyjnej 
na leża ły .  ’

2 0 )  A b ' mai^cej ostatecznej o rgan iza ­
cyi zostanie - ^ s k a r b u  w swoim te raźn ie j­
szym sk ła ilz ie  y  Gubernialnej , zaś  urząd  bu­
downictwa urzędowi cyrku,ariiemu bezpośrednio pod­
porządkowany.

2 1 )  Co się urzędow ego  w  k ra k o w -

S t e p u " !  M f J i e  
Niniejsze na jw yższe  postanowienie  pod : ; *

tek rozporeqiieenin wysokiego . I n i s t e ^ u T . J ? . »  i i  
w nętrzuych  z d. 1 9  b. m N . 3 l 3 9  * P &xrrsjjttz&z
^ i n ć i k oitaćU'1ZieŻ Pr 'Jwiz:oryczriej l l a d ^ A d m in i s t r a -  

, . ’ urzędow anie  zaś  prowizorj 'cznego  M a -
g.s tra tu  i p row izorycznego urzędu cyrkularnego ro z ­
począć się m a ,  osobnem obwieszczeniem do publi­
cznej wiadomości podany będzie.

Z  c. k. Komissyi Gubernialnej. 
K rak ó w  dnia 2 1  m a i ł  1 8 5 3  r.

P rezy d en t  R ząd u  k ra jow ego
F r a n c i s z e k  l i r .  M e r c a n d in .

M ore^pondencya €zasu.
• P a r y ż  18 maja. 

Projekt do prawa o pensyach emerytalnych został przy­
jęty 154 głosami przeciw 7o. Aby g0 pr j e provrod* l  
rząd musiał zezwolić na kilka poprawek. Izba o k W a  
się niechętną projektowi, dlatego, źe centralizował 
wszystkich urzędników, robiąc z nich klasso oddzielna i 
źe wpisywał pensye emerytalne w wielką k . ' Jl
krajowego. Wi lu deputowanych wldz,ał o \  tóm jeź|i rdo 
socyalizin to bizantymzin, ale jak się to zwykle dzieie 
Izba po wydąsamu się, uległa. Projekt do prawa o d a ’ 
rze 300,000 fr. dla marszałków ej Ney> WzPbudia 0 
niechęci, szczególniej w ^ ‘̂ " ‘stach, którzy nienawi­
dząc marszałka Ney, mają przyczynę. Mówią f e rzecz0_
ny projekt, jeżeli n,eb,ndJl,®h^ " COny, będzie odroczo­ny, ale któż uwierzy p r ^ h w a ł k  H ^  ^
prawa wznawiający karę s i za zbrodnie stanu źle 
także został przejęty. Dbaic ce Przystać na karanie śmier­
cią zamachów obroconyehjia ę Cesarską, ale sprzeciwia

”! . l ! r i e b ł  Sil doS S W -  «• sP'sko-wJch* P. F lavigny
rze zą jest dziwną,' to  mier®, na spiskowych do­
maga się ten, który sam sp wał. W Seiiacie admiraf
Mackau powstał w. kom‘ J ek ' ^ , eciw prawu o sztabach
marynarskich, miemąc g0 ^  " ^ u c y j n y m , aie komisya
głosu jego nieusłuchała. Se> P°»wierdzi to pr.wo dla­
tego, że usuwając ki ku wY ych dowódzców marynar­
ki, uchodzących za orleanist , jest polityczndm , potrze- 
bnem dla rządu.

Kilka dni temu kilkunastu Iegity-
mistów między menu 0(111 ® *8PH«na artvlervi i kiinca 

, C hV euI sprzed.J|cego ‘ k“P“
wskie. Zwierzali się »iq spisek, że szło o
uwiezienie cesarza do Vince s że aresztowano m
osób, że między areSZ‘° r kaDitan yh d ru to w an i  i sena­
torowie, źe spisek wydał kaPitan artyleryi iłd ale nu 
bliczność alboPim n i e w i a r ^  j j o  J  B 
ła. Każdy czuł, źe leg tymisci WidZąc swe 0|J , • ■
upośledzenie, chcieli spisko'  a ć , aby się podnjeś^ w Q_ 
Pinu, ale każdy czuł taki®, «gitymiści niebyli w sta­
nie niczego dokonać. Legitymlś.ci ściągnęli na J  5j wy_

■ćach 2 kU>,m , J ° " °  si« - » « -
Zawiadomienie Monitora i i  rz^d stara się 0 wzniesienie 

w Paryżu domów, w którycb mogłyby 2 J Ieśćw0zszcz^ n e

mieszkania rodziny ubogie, lub mające mierne przychody 
zostało afiszowane po całym Paryżu. Zatwierdzenie to 
znalazło w rojahstach żywą opozycyą, której dziennik 
Assemblee Nationale st ł  się echem. Rojaliści niewidzieli 
w budowaniu domów o których mowa potrzeby publicznói 
lecz dążność socyalistowską. W przekonaniu ich, cesarz 

ązy do socyalizmu, którego był zwolennikiem, kiedy 
był wygnańcem. Rojaliści twierdzą, źe centralizowanie 
czyli fuzyonowanie dróg żelaznych w wielkie kompanie 
jest środkiem prowadzącym d > socyalizmu, źe rząd zdra­
dza także cel socyalistowski zniżając taxy, czyli zmniej­
szając przychody notaryuszów i acou es ,  których skupić 
zamyśla. Dorozumie wacie się, źe dzienniki rządowe wy­
stąpiły w obronie zawiadomienia Monitora. Obrona ich 
była ważną z tego względu, źe uderzała na laissez-aller  
angielskie i liberalną ekonomią polityczną, i i e stawiła 
ekonomią narodowo -  absolutną, którą moźnaby nazwać 
socyalizmem, ale której nazwisko ekonomii b izan ty ń sk i  
lepie, podobno przystoi. Zapytacie się mnie, co mówią 
na o liberalni ekonomiści francuzcy, którzy niegdyś tyle 
krzyczeli w Societe des Libres Echangistes?  Nic oni 
niemówią, albo przemawiają półgębkiem. Journal des 
Economisles nieśmie wystąpić z żadną śmielszą krytyką, 
a pp. Michał Chevalier i de Molinary, niegdyś filary e -  
konomist w szkoły angielskiej, służą dziś rządowi, jeden 
w Radzie stanu, a drugi w redakcyi la Patrie.

Ostatnia Revue des Deux Mondes zawiera nieco śmiel­
szą kronikę polityczną. Autor jej p. Mazade pokazuje źe 
mimo zaprowadzonych oszczędności, bidźet cesarski’ iesi 
większy niż były budźeta dawniejsze. Budżet restauracvi 
wynosił tylko miliard fr.; budżet orleański 1,450 000 000 
fr., a budżet dzisiejszy 1,500,000,000 fr. P. de Mazade 
me wyrzuca rządowi dążeń socyalistowskich, ale prze­
strasza się , źe we Francyi praca publiczna bierze coraz 
bardziej górę nad pracą prywatną. Twierdzi on, źe m i­
mo wiotkiego ruchu w Paryżu i wysokich kursów e ie łd l  
mieszkańcy są w ambarasach majątkowych źe sa zaw«™ 
potrzebnickiemi i e  latają za urzędami ?  " Z
s kie mi. P. de Mazade zdaje się jednak ubolewać najwie 
cej nad tern, źe we Francyi wolność indywidualna doznała 
śmiertelnego cio u ,  z powodu uchwalenia nowego prawa 
o przysięgłych. W rzeczy samej, prawo to dając missyą 
układania list przysięgłych kantonowym sędziom pokoju, 
jest bardzo niebezpiecznem dla wolności indywidualnej 
ale bardzo korzystnem dla rządu. Sędziowie pokoju mia­
nowani, odwoływani i przerzucani dowolnie przez rz d, 
są dzis prostymi urzędnikami sądowo-administracyjnemi, 
tern ważniejszemi, źe za pomocą nich i przy pomocy 
kantonowych komisarzów policyi, francuzkie kantony zo- 
sta/y literalnie okie/znane i usunięte z pod w pływ u ludzi 
niepodległych.

P a r y ż  18 maja. 
Dzisiejszy Monitor zawiera początek odpowiedzi na 

krytyki, jakie wywo ała broszura pod tytułem: du p r in -  
cipe d'auloritć , której autorem ma być p. Troplong. Od­
powiedź ta wyjaśnia i uzupełnia doktrynę cesaisko-rzym- 
sko-francuzką. Monitor zawiera także ważną note do­
tyczącą spraw wschodnich, które niedawno p St Marc 
Girard.n traktował z lakiem lekceważeniem. Nota rządowa 
o wiadcza, iż Francyo domaga się wykonania obietnic 
danych przez Turcyą panu de Lavalette w sprawie gro­
bów świętych, i że niezgadza się na danie Rossyi pro- 
tekcyi nad grekami tureckiemi. Nota ta zredagowana o-  
ględnie lecz kategorycznie i przewidująca możliwość woj­
ny, zrobiła w Paryżu wielkie wrażenie. Wrażenie było 
przychylne dla rządu, ale niekorzystne dla giełdy, która 
w przewidzeniu śmiałego kroku zo strony cesarza, od 
dwóch dni spadała. Giełda spodziewa s ię , źe Anglia bę­
dzie trzymać z Fraocyą, i ie  'v ,tah/ m raz,e Rossya nie 
będzie mogła sama jedna wystąpić. Lesarz ma mieć po­
stanowienie nieustąpić w mczem od umiarkowanych jM_ 
strukcyj, jakie p r z f - ^ f  Panu de Lacow. Posłał on Tur.  
cyi przez majora Magnan 2000 sziuk karabinów wincei- 
skich i jeszcze większą .lczbę broni na inny punkt nrze 
słać obieca*- W redakcyi Unioersa p a n u j /  radość” t~e 
cesarz nie ustąpił w sprawie grobów świętych, tak wa-
inój d'a katolicyzmu. Zwycięztwo jego w tej sprawie ma 
b ć warunkiem przyjazdu papieia na koronacva Flo « 
angielska stoi jeszcze pod Maltą, ale jest skupiona w i m /  
cnioną i gotową każdego dnia do wypłynięcia.

Sprawa turecka i aresztowania legitymistów 
tylko wyższe towarzystwa i kluby. Reszta ludności™1̂
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ryskiój jest zupel ie obcą polityce i zajmuje się jedynie 
pracą. Robotnicy czytają skwapliwie afisze donoszące o 
stawianiu domów z mieszkaniami oszczędnemi. Republi­
kanie i  socyaliści pocieszają się myślą, że rząd trzyma 
się zasad popularnych i zatrudnia się losem ludu. W  dzień 
Zielonych św.ątok cesarzowa nie znajdowała się jeszcze 
na mszy cesa rsk ie j , ale wczoraj przejeżdżała się z ce­
sarzem w powozie otwartym i była dobrze przyjęta przez 
tłumy ludu. Msza cesarska sprowadza coraz większą liczbę 
ciekawych opalrzonych w bilety. Obok cesarza siedzi 
zwykle kardynał, a za cesarzem stoją jenerałowie. Liczba 
ich jest  zawsze wielka i każdy z nich stara się aby był 
widziany przez cesarza. Mówią, źe na Boże Ciało p ro-  
cesye wyjdą tego roku na ulice Paryża. Rade municy­
palna katolickiej Marsylii, postanowiła wykonanie dawnych 
przepisów, nakazujących święcenie niedzieli. Mówią, źe 
Rossini zajmuje się kompozycją muzyki, która ma być 
odegraną w dzień koronacyi J. C. Mości. Mówią także ,  
że dla Napoleona I. ma być zbudowany w Paryżu wspa­
niały kościół,  który będzie zarazem jego grobem. Osta­
tnia wiadomość jest bardzo w ątp liw ą, chociaż na dzisiej­
sze czasy jes t bardzo moźebną. Mówią je szcze ,  źe ks. 
Genueński, następca tronu piemontskiego, ma przybyć do 
Paryża i że będzie przyjęty w Tulieryach. Jeżeli się to 
s tan ie ,  to pokaże s ię ,  że cesarz Francuzów wywiera 
wpływ przeważny nietylko na króla ntapolitańskiego, lecz 
na ca łe  Włochy. Hiszpania przysyła w miejsce zm arłe­
go Donoso Cortesa, na ambasadora margr. de Viluina, 
zwolennika polityki cesarskiej i wielbiciela cesarza. O po­
dróży cesarza nic jeszcze niema autentycznego. Mówią, 
że cesarzowa wyjedzie do Eaux b innes dnia 15 lipca, i 
źe cesarz uda się po nią we wrześniu. Tego roku rewie 
wojskowe będą liczne. W jesieni odbędzie się wielka r e ­
wia jazdy na płaszczyznach Satory pod Wersalem.

Broszura p. deLarochejaquelein ma nosić ty tu ł :  la France 
en 1853. Legitymiści złorzeczą zawsze jak  mówią „zdra­
dzie* tego człowieka. Chodzi powiastka że na wyrzuty je­
nerała  de St. P rie s t ,  p. de Larochejaquelein miał tłuma­
czyć swem ubóstwem przyjęcie senatorstwa i źe je n e ra ł  
iniał mu odpowiedzieć „dawna szlachta francuska umie­
ra ła  na polu bitwy, dziś kiedy bić się nie m oże, po­
winna raczej umierać z g łodu, niż się upadlać.*

D. 23go b. m. w rocznicę śmierci Mesmera, ma się 
odbyć w Paryżu zjazd i biesiada wszystkich zwolenników 
magnetyzmu.

Pobyt króla pruskiego w Wiedniu potrwa parę dni dłu
ie] niż początkowo zamierzono ; po 'powrocie z.ań odbędą
się znów na dworze pruskim uroczystości weselne księ-
cia Fryderyka H esk iego , na które kilku pomniejszych 
książąt zjedzie.

W ładze zwracają teraz w całych Niemczech uwagę na 
stowarzyszenia których cele zupełnie obce polityce, od­
kąd się przekonano iż pod niemi ukrywają się ściślejsze 
tajne związki. Tak zniesiono po różnych miastach stowa­
rzyszenia dobroczynne rozmaitćj nazwy, zgromadzenia 
śpiewu itd. przedewszystkiem zaś baczne dają oko na sto­
warzyszenia studenckie. W  Berlinie skonfiskowano pa­
piery takiego związku pod nazwą „Teutonia*, w Lipsku 
również odbywano rewizye domowe u uczniów uniwer­
sytetu mając ich w podejrzeniu, że mimo zniesienia związ­
ków studenckich, tajemnie do takowych należą. Śledztwo 
prowadzone w Butzowie w sprawie aresztowanych ros to -  
ckich wykryć miało plan rewolucyjny który odnosił się 
je szcze  do r. 1852. Partya ultra demokratyczna wybrała 
sobie miasto Rostok za ognisko działań swoich na pół­
nocy Niemiec z powodu łatwej i codziennej komunikacyi 
wodnej tego miasta z portami Anglii i F rancyi,  i w y łą­
czności zarządu poRcyjm go który zostawał w ręku  mia­
sta nie zaś władz politycznych. Broń zbierano bowiem 
od parę lat powoli,  licząc na to ,  źe przy wyborach na 
prezydenta Rzpltej francuskiej które miały się odbyć w ma­
ju  1 8 5 2 ,  przyjdzie w Paryżu do rew olucyi,  a z nią chcia­
no równocześnie i w Niemczech działać. Po wypadkach 
wszakże 2go grudnia zakopano broń.

Biskup Fuldy odmówił wstępu do Izby wyższej kassel- 
skiej aż do rozstrzygnięcia na korzyść kościoła katoli­
ckiego tych postanowień ustawy, któro mu uwłaczają.

  Pressa wiedeńska donosi z Jass o niezawoduem i
bliskiem wkroczeniu wojsk rossyjskich do Księstw Nad- 
dunajskich. Przed kilką dniami odbyto już rewizyę mostu 
na Prucie pod S k u l e n g i e m .

—  Pod Francyą podajemy W J  onttora o sprawie 
w schodniśj,  k tórego treść  wiadoma ju  czytelnikom na­
szym z depeszy telegraficznej,  przed ti ą mami ogło­
szonej. Artykuł te n ,  jakkolwiek niezby wyrazisty, ą 0_ 
statecznie daje do zrozumienia, Źe ksiąźe Menzy ow po­
stawił Porcie ultimatum , co inne półurzędowe dzienniki 
w dobitniejszy sposób potwierdzają. Głównym wsza że 
celem artykułu Monitora zdaje się być pokazanie , źe 
Francya niemoże mieć w Uwestyi wschodniej wyjątkowe­
g o ,  odosobnionego stanowiska; że w komplikacyach jakie 
się wywiązać m ogą, niemoże mieć interesu odrębnego od
innych m ocarstw , a tóm samem i odosobnioną być niemoże.

W ciągu rozpraw ciała prawodawczego nad budżetem, 
p. de Fiavigny miał bardzo energiczną mowę opozycyjną, 
która głębokie sprawiła na Izbie wrażenie. Odpowiedział 
”a nią zręcznie p. Baroche, ale wrażenia zatrzeć n iezdo- 
*» • trzeciera posiedzeniu przyjęty został w całości '

budżet rozchodów.
Projekt wynagrodzenia narodowego dla wdowy po mar­

szałku Ney został cofnięty. Pokazuje się to z ogłoszo­
nego przez Monitora listu marszałkowej, w którym żąda 
tego cofnięcia ze  względu na opozycyą, jaką projekt ten 
znajduje w łonie ciała prawodawczego. Cierpki ton tego 
listu sprawił pewne wrażenie na Zgromadzeniu.

—  W Hoilandyi odbywają się teraz wybory deputowa­
nych ,  w skutku rozwiązania sejmu. Dotychczasowe ich 
rezultata są przychylne nowemu anti-katoiickiemu i anti-  
liberalnemu gabinetowi.

W iedeń 21  mąja. Dzisiejsza Gaz. w iedeńska  za­
wiera patent cesarski tyczący się zniesienia monopo­
lu saletry, wzglęj,, na rozpowszechnione jej uży­
cie techniczne, a utrzymanie monopolu prochu, tu­
dzież rozporządzenie ministerstw wojny, spraw w e­
wnętrznych i skarbu o wyrabianiu i sprzedaży prochu.

Treść tego pateatu jest następująca. W szystkie o- 
graniczcnia w wydobywaniu, wyrabianiu, użyciu i 
handlu saletry ustają jg dniem 1 lipca r. b. zniesienie 
monopolu nie narusza rozporządzeń tyczących się soli 
kuchennej, bądź jako pozostałości, bądź jako ubo­
czny produkt przy wyrabianiu saletry pozostałej. Na 
wyrabianie saletry posiadać należy w łaściw y kun- 
sens, wydawać się maj»cy pm?z w ładze polityczne. 
Aby otrzymać konseus trzeba mieć prawo obywatel­
stwa austryackiego, być pełnoletnim, tudzież moral­
nie i politycznie od zarzutu wolnym. Dotychczasowi 
wyrabiacze saletry otrzymają konscnsa. Hząd zaku- 
pować będzie saletrę, a producenci krajowi mogą 
mieć udział w odstawie. Saletrą wolno handlować 
kupo >m, aptekarzom i sprzedawaczom prochu. Han­
del obnosny saletrą jest zakazany. P«d względem  
przywozu i wywozu saletry, obowiązują przepisy ta­
ryfy celnej i postępowania c ło w eg o , tudzież rozpo­
rządzenia odnoszące się do przywozu i wywozu rna- 
teryałów wojennych. Przekroczenia niniejszych prze­
pisów podlegają wedle natury sw ojej, bądz prawom 
karnym skarbowym, bądź oznaczonym przemyslovre- 
mi przepisami. Tam gdzie panuje stan wyjątkowy, 
pozostawia się w ładzy wyjątkowej czuwać nad w y­
rabianiem, użyciem i handlom saletry. Pod względem  
wyrobu i sprzedaży prochu strzelniczego, monopol 
pozostaje nienaruszony, a właściwym  władzom woj­
skowym zostawia się admiai tracya. Co do użycia 
saletry na robienie prochu, w ładze w łaściw e zarządzą 
środki nadzorcze.

Rozporządzenie m in is te ryah ic  tyczące s ię  wyrabia-
nia i ap reedaity  prochu ogrrHnicx.a tak o w e do osób LU*.—
jarych sz c z e g ó ln e  osobowe p o zw o len ie .  P r o c h  w y-
rsbiaay odstawiony być ma do składów artyleryi us 
ten cel przeznaczonych i z nich ty lko pobieranym być 
może. Handel obnośny prochem zakazany. W miej­
scach, gdzie stan wyjątkowy istnieje, w ładza wyjąt­
kowa stosowne wyda rozporządzenia.

— Składki na kościół wynoszą wedle dzisiejszego 
wykazu w Wiedniu 5 5 5 ,3 8 1  złr. 3 1 7  duk. i t. d. po 
prowincyaeh mniej więcej do połowy b. m. 2 8 0 ,0 0 0  
złr. i 3 5 0 ,0 0 0  lirów , razom więc licząc w to nie- 
wyrażone tu rozmaite złote i srebrne monetv około 
9 0 0 ,0 0 0  złr.

—  Kor. austryacka  P is z ? z  °kazyi przybycia kró­
la pruskiego: Od wczoraj po południu od go­
dziny 5ej, Wiedeń mieści w  murach sworch nader 
drogiego gościa Jmć Króla Pruskiego Fryderyka W il­
helma IV. Uczucia jakie wysokie te odwiedziny 
wzbudzają w piersiach każdego dobrze myślącego Au- 
stryaka i Niemca, są w ył^c ^n*e radosne i wzniosłe. 
Jeżeli odwiedziny Jmci Cesarza w r. z. u swojego 
wspaniałego wuja niewątph^^ były rękojmią najści­
ślejszego pojednania obu niemieckich mocarstw, n i-  
tedy w odwecie ich leżv uananie tego wypadku i za­
sadnicza jego idea jedności i wspólmctwa najwyź- 
?«ych i najszczytniejszych interesów Austryi i P rus 
jaśniej jeszcze o ile można wybitną się stała. Opa­
trzność zbliżyła ściśle ku sobie oba te państwa; oba 
najsilniejsze "podpory Niemiec i naturalni wyobrazi- 
ciele europejskiej ich ważności, wspólny mają cel, 
z szczególną troskliwością utr^y01''? równowagę mo­
carstw , pokój powszechny ■ . wickow przekazany 
porządek społeczeństwa ludzkiego, zarazem wszakże 
starać się mają o spokojny rovwo) Niemiec wewnątrz 
i zewnątrz przez zespole.ie .I8*4 m żna największe 
organicznych swoich urządzeń, wzrost znaczenia i 
nieustanne rozwijanie mater}’**11̂ 4 mteresów sw o­
ich. W ażność tego podwójnego powołanie, dla ca łe­
go św iata, a szczególniej dla Austryi i Niemiec j.st  
widoczną i dla tego piękny to, wzniosły j nieporówna­
ny 'a i dok obu Monarchów j,Jż mimo tego ściśle ze 
sobą węzłami pokrewieństw® połączonych, zostają­
cych w trwałej zgodzie i pr/.yj8?14'jduch stosunkach.
, 'J/Ca świetność i uroczystość, ła ie temu zjazdowi 

_ ®ray,8aą, oupowiadają zupcłnie w ysokiem„ pnyCh
iroletmp,U * Przfż>j% czss ich tr vania w ci%g!em dłu- 

n".m ' 8P°mnieniu.“
„. .?lenn'ki tu tejsze  za p ełn io n e  s z c *egółam i o w c z o ­rajszej parfidi?.„ J r  r : c z e ść  Vzu

go,
Paradz ie  w o js k o w e j  na  c z e ś ć  k ró la  pruskfe-

roov\ VVy8t<<poW8'?0 a 4 Jpan w”y piech°ty,
~  V. J  " y  ,8s5«y  i 8 0  d z i a ł .  w  m undurze  m a r -  !
s z a ł k a  z  w s tę g ą  p ru Sk ą ,  o b j ą ł  sam  kom endę p r z e d  !

9 tą , o 9tej przybył król pruski w mundurze huzarów 
węgierskich swojego imienia, król Belgów również 
w mundurze swego pułku św ieżo mu darowaurgo 
książę Karol w mundurze kirasyerów austr., książę 
h ryderyk Karol, książę Brabantu, wszyscy sreyksia- 
żęta i około 1 5 0  jenerałó w i wyższych oficeró w sta­
nowiących świtę. Arcyksiężne Z ifia, Elżbieta i M a- 
rya, tudzsez ea łe  prawie ciało dyplomatyczne uka­
zało się w powozach otwartych. Tłumy ludu wyda­
w ały  okrzyki. Parada skończyła się przed samem 
południem. Nazajutrz była przejażdżka po Prati rze 
w 15  dwukonnych pojazdach dworskich. W  pier­
wszym jechał Cesarz Jmć z Królem Pruskim, potem 
v p L f ° P , Z ?rc>’ka- Franciszkiem Karolem ojrem 

Karol pruski z arcyks. Albre- 
Chtem, ks. Brabantu z aicyks. Karolem Ludwikiem. 
Również arcyksiężne Zofia, Hiidegarda. Elżbieta i 
Marya znajdowały się na tej przejażdżce, inni arcy- 
issiążęta jechali następnie, a oprócz togo niezliczona 
liczba powozów, i tł„ my ciekawych. r S Ć  dnia 
wypełniają obiady, wizyty, p r s łu c C ia  U e a t l

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
? °  mSJ’8- Prau'° 0 d z ie le n iu  p o iy -

inrnn l i i t  i %astaw™ M  Tow arzystw a kredyto­
wego ziemskiego trzeciego Okresu.
wionV J  ^ (i^’arzy.stwo kredytowe ziemskie ustano-
czerweń I R a ?  P 'J,8k,iem Praw<lm z dnia 13go 
wV7 a,\r , r-, przedłużone następnie ukazem naj-
z o s ta ie  h ’ Zi " i k w ie tn ia  1 8 3 8  r . ,  u p o w a ż n ic n e m  
.o s ta je  do udz ie len ia  d a l s z y c h  na d o b ra  z iem sk ie  p o ­

ż y c z e k  w  L is ta c h  z a s ta w n y c h  w  3c im  o k res ie ,  k tó ry  
ro zp o c zn ie  s ię  od w łą c z n i e  2 g o  o ó ł r o c z a  1 8 5 3 ,  i 
t r w a ć  będz ie  do w łą c z n i e  I g o  p ó ł r o c z a  1 8 8 1  r . ,  
czyli  p r z e z  la t  2 8 ,  a to na  z a s a d a c h  d o ty c h c z a s o ­
w y c h ,  z  odmianam i w s z a k ż e ,  ja k ie  w  a r ty k u ł a c h  po­
n iż sz y c h  w s k a z a n e  z o s ta ją .  -  U d z i e l e n i . p o ż y c z e k

,  dair-m 3 0  S t T  Ltotv“  “
wne Ago okresu, wysławione
A. załączonego, w kolorach i na summy jak Listy za-  
stawne poprzedniego 2go okresu, z zastosowaniem  
wszakże do stopy mennicznej, zaprowadzonej w  Kró­
lestwie Polskiem ukazem z d. 15 września 1841 r.__
Kupony półrocznych procentów dołączone będą do 
Listów zastawnych podług wzoru lit. B.; a na pierw­
szy raz dołączy się ich taka liczba, aby potem od­
nowienie onycliże, jednocześnie z odnowieniem ku- ponow od liistow zastawnvcli nL_
zWo £ ~  A :‘- ca  D°PÓki lAsty  z a ®ta w ne 2g""okresu 

i i •wycofane niezostaną, Towarzystwo uzupeł­
niać będzie z własnych funduszów summę, jaka 
w stosunku do ilości rzeczonych Listów, na opłatę 
procentów od nich i spłacenie wylosować się win­
nych, potrzebną się okaże.— W tym celu, aby nie 
opozmać czynności Towarzystwa, pozwala się' D y-  
rekcyi głównej onego, zachowywać z powyższych  
funduszów w kasie swojej, summę do wysokości rs. 
1 ,0 0 0 ,0 0 0 .— Summa na umorzenie Listów zastaw­
nych, w każdem półroczu użyć się mająca, niemoże 
być mniejszą od tego, co według tabdli do art 18  
nrawa z d. 13 czerwca 1 8 2 5  r. dołączonej, urao- 
rzonem być powinno; wolno będzie wszakże w yż­
szym władzom Towarzystwa po poprzednim odnie­
sieniu się do Dyrektora skarbu, zw iększyć te summę 
w miarę za m o żn ie , posiadanych przL  Towarzystwo 
funduszów. — Dyrekcya główna Towarzystwa kre-

r : ; s  ? g? o k S r yf ; fsn iedm bztychże, na Listy ‘d^browoLie] wymiany
temu środków ja£  Ir *° eSU’ kusteoeeh 3 a - e art> Pr8wa * r. 1 8 3 8  w u- 
skiemu dla . ’ dozwolone zostały Bankowi pol- 
okresu ^y^'any Listów zastawnych pierwszego 
główna T spełnieniu tych obowiązków, Dyrekcya 
sJU'nu nwarzystwa kredyt, ziemsk. może się po- 

*' pośrednictwem Banku polskiego; 
szauze za uznaniem potrzeby przez Dyrektora G łó- 

wnego skarbu, i za poprzedniczą z Bankiem umowa 
oddzielną. — Art. 4 . Uchyla się przepis art. 31 pra­
wa z d. 13  czerwca 1 8 2 5  r., stanowiąc: iż skarb 
udzielać będzie fundusze na zaspokojenie wydatków  
administracyjnych Towarzystwa, w razie niedosta­
teczności poborów na ten cel ustanowionych. Niedo­
stateczność tych poborów gdyby miała miejsce uzu­
pełnianą odtąd będzie z oszczędności na takichże po­
borach w latach poprzednich, a w razie dalszej po­
trzeby, z ogólnego majątku Towarzystwa. — Art. 5 
Rozporządzenie funduszami na koszta administracyj­
ne przeznaczonemu', należy do w ładz wyższych To­
warzystwa, z obowiązkiem przedstawiania pod za­
twierdzenie Rady administracyjnej etatów rocznych 
przychodów i wydatków administracyjnych, ułożo­
nych ze względem na istotną potrzebę służby i z u- 
wagą na st n funduszu administracyjnego.— Art. 6. 
Artykuł 1 3 0  prawa z d. 13  czerwca 1 8 2 5  r ., 
bejinujący w sobie przepis o w ypłacie procentów i 
kapitałów właścicielom Listów zastawnych, zmienia

f a w a d r o n y ^ ^  34 j w  ‘en sposób, iż  w  raz ie ,  gdyby pobory a dóbi
er. w o łz_ y  i 8 0  d z i a ł .  , t  ^  ®u n d urze  m a r -  j s to w a r z y s z o n y c h  n i e w y r ó w n y w a ł y  należnościom  je ­

d n o cz eśn ie  do w y p ł a t y  p r z y p a d a ją c y m ,  T o w a r z y s tw c
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niedostającą ilość zastępywać będzie przedewszyst- 
kiem funduszami własność jego ogólną stanowiącemi, 
a posiłkowo będzie mogło zaciągać pożyczkę od Ban­
ku. — Art. 7. Paragraf 2 0  instrukcyi dla w ładz To­
warzystwa kredytowego z l g 0 grudnia 1 8 2 9  roku 
zmienia się w sposob: iż Dyrekcya głów na tegoż 
Towarzystwa będzie mocną zatrzymywać w kasach 
swoich fundusze w tym paragrafie wymienione, do 
wysokości rubli srebrem 1 5 0 ,0 0 0 . — Art. 8 . Za 
pozostawieniem w kasach Towarzystwa kredyto 
wego ziemskiego wzmiankowanych w artykułarh 3  
7  niniejszego prawa summ, a k óre razem 1 ,1 5 0 ,0 0 0  
rubli srebrem wynoszą, wszelkie fundusze i w p ływ y, 
cyfrę tę przewyższające, złożone być mają w Banku 
polskim na przekaz.— Art. 9. Poczynając od d. Igo  
czerwca 1 8 5 3  r ., kary egzekucyjne oil rat zalega­
jących na stowarzyszonych, nie od całkowitej raty, 
choćby część jej opłaconą b y ła , liczone być mają, 
jak mieć chciał paragraf7 3  instrukcyi, wydanej pod 
dniem 14  marca 1 8 2 6  r ., dla w ładz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ale w razie częściowych  
w vpfat, tylko w stosunku istotnej za leg łośc i.— Art. 
10. Należytość pod tytułem egzekutnego z dóbr To­
warzystwa w opłacie zalegających, w art. 1 prze­
pisów dodatkowych do prawa z r. 1 8 3 8 , dotąd po­
bierana, poczynając od w łącznie raty czerwcowej 
1 8 5 3 r . , wymaganą niebędzie.— Art. 11. Dobra sto­
warzyszone zajęte za narosłą za leg łość , na wydzier­
żawienie lub sprzedaż, niebędą wolne wcześniej od 
tego środka eg?ekueyi, aż 1 )  Cała zsieg łość  od dnia 
zapłaty obliczona, kary egzekucyjne i koszta zaspo­
kojone zostaną; 2 )  Obowiązki z art. 41  prawa z r 
1 8 1 8  o hipotekach wynikające, całkowicie spełnio 
ne będą.— Ark 12. Przepisane art. 9 2  prawa z dnia 
1 3  czerwca 1 8 2 5  r. w ustępie 2gim , zawiadomienia 
wierzycieli hipotecznych o zamierzonej przez Towa­
rzystwo sprzedaży dóbr, dopełniane będą co do ko­
lonistów i innych osadników, prawa swoje w dziale 
3cim w-ykazu hipotecznego zapisane mających, przez 
doręczenie jednego egzemplarza, dla wszystkich ko­
lonistów lub osadników, w jednej wsi lub osadzie sie­
dziby mających, na ręce sołtysa wsi lub osady. (D . n.)

F f i n e y ft.
P aryż 1 8  maja. Najważniejszym dzisiaj wypad­

kiem politycznym jest artykuł M onitora o stanowi­
sku Francyi w kwestyi wschodniej. Artykuł ten brzmi 
jak następuje:

„Można się było obawiać, w ch wili wysłania księ­
cia Menżykowa w charakterze posła nadwyczajne- 
go N. Cesarza wszech Rosyi,*aby jednem z następstw  
jego misyi nie było unieważnienie pa części konce- 
syj. otrzymanych przez p. de Lavalette w r. 1 8 5 2  
na korzyść łacinników w Ziemi świętej. Każdy so­
bie przypomni, żfl na żądanie francuzkiego poselstwa, 
rząd J C. Wysokości zezw olił na przywrócenie pa­
triarsze jerozolimskiemu, przez stolicę apostolską 
w \ znaczonemu, klucza od .wielkich drzwi kościoła 
Bethl em, d lej na przywrócenie w grocie Bożego- 
Ninrodzenia gwiazdy z łacińskim napisem, która zni­
k ła b }ła  w r. 1 8 4 7 , wreszcie na przyznanie kato­
lickiemu społeczeństwu prawa odbywania nabożeństw 
swojego obrządku w kościele grobu N. Panny Maryi.

„Rząd J. C. Mości nie mógł przypuścić, aby któ­
rakolwiek z tych korzyści odjętą być miała łacinni- 
kom. J a k o ż ,  gabinet petersburgski p rzesła ł wkrótce 
tuilleryjskiemu zapewnienie, że nie ma bynajmniej za­
miaru zmuszania Porty, do cofnienia poczynionych 
nam ustąpi* ń.

„Ostatnie wiadomości ze Stambułu z dnia 7  maja 
przywiezione przez parostatek C haptal, pozwalają 
nam twierdzić, że utrzymanie s ta tu s  quo w Jerozo­
limie, przez księcia Menżykowa żądane, nic pociąga 
za sobą w położeniu łacinników żadnej modyfikacyi, 
mogącej układ zawarły z p. de L&vxlette w ezem- 
kolwiek naruszyć. B y ł to dla nas punkt najważniej­
szy, względem którego żadnej dopuszczać nie mogli­
śmy tranzakcyi. Co się tycze dawniejszych trakta­
tów naszych z Turcyą, żaden akt dyplomatyczny, ża­
dne postanowienie Porty nie może ich n&ruszać bez 
zezwolenia Francyi.

„Książe Menżykow żąda nadto ed dywanu zawar­
cia traktatu stawi? jącego pod opiekę Rosyi prawa i 
przywileje kościoła i duchowieństwa obrządku gre­
ckiego. Kwestya ta zupełnie różna od kwestyi miejsc 
świętych, dotyka interesów, których ważność oceniać 
powinna Turcya najpirrwsza. Gdyby kwestya ta w y­
w oła ła  jakie zsw ik łsnia , stałsby się kwestyą euro­
pejską, w której Fr*ncya widziałaby się angażowa­
ną z tego samego tytułu co i inne mocarstwa, które 
traktat z dnia 13  lipca 18 4 1  roku podpisały*.

Półurzędowe dzienniki P a trie  i C onstitu tion nel 
wyrsźoiej jeszcze, aniżeli M onitor  potwierdzają wia­
domość, że książę Menżykow postawił Porcie stano­
w cze ultim atum .

Assem blee R ationale  uważa ostatnie wiadomości 
ze Stambułu *» bardzo pomyślne. Dziennik ten u- 
trzvmuje. że Żaden * dyplomatów tamtejszych me 
wierzv »bv Porta wzbraniała się żądaniom Rosy* 
zadość’uczynić. W  kwestyi prolekto^tu nad Greka­
mi, rząd turecki jedynie ze względu na starow.erców

opór niejaki staw iał, ab ich konać, że tylko 
przymusowi ustąpił. R 08y jsk ie  ultimatum osiągnęło 

1 można z pewnością na to li-cel ten w zupełności
czyć, że najbliższa poczu  “p"rzy w l e z i T nam wiado 
mość o zupełnem zajść wschodnich załatwieniu.

Interesujące szczegóły  p0d»ie w tym samym przed­
miocie, z własnych korespondencyj do dnia 5 b. m. 
Jou rn a l des Debats: '

„Najdziwaczniejsze p0głoski 0 ^„„je rzeczy w 
(Stambule obiegały w prowincyach tureckiej monar­
chii. Dosyć powiedzieć ż e konsul angielski w Bel­
gradzie p. bonblanc widziaj. s ię  spowodowanym w y­
prawić nadzwyczajnego kUryera do Carogrodu, aby 
się dowiedzieć czy Przypadkiejn Jord aedciiffe nie 
został zamordowanym w Mj} . ktdra miaya mioć
miejsce w tej 8(J ,Ĉ  To sanie wieści obiegały ró­
wnież w gr<eckicli igościach  nad Bosforem. Z  tego 
też powodu - god zen ia  ruskiej Wielkiejno-
cy zabronić. ., W. wezyr wydał rozkaz, aby
chrzescianon - ą w tym względzie zostawić 
womosć. 8po J g  ̂ e nie został zakłócony i w szę­
dzie wzorowy panował porządek

„Książe ^ CD*y^(Jvv *>ył na w yjeZ(lqen], Jfie 
ziano jeszcze, czyli to n,ia*0 ..,„,„1znaczyć zerwanie dy 

E r c d u T g o  p o s ła .in h * tw a 8 Up k (iw ’ ^  teŻ  o s i^ " . ie  

świętych ^ e ^ g o w a n y ^ p r e c ^ S u ł-tana podpisany. Odp s je g 0 miał „ ć 5 ^  ksj .
Menżykow. wr JM w y . M u ł ,  mu t' Warzyszyć prosta 
n ta, me mająca an, forn,yj ^  wartośc/ d/ , 0^ st 
cznego aktu, t a k a k  iob ,eteg 0  książe 4 Ksi^
ze przez kilka dni niewyCh0 \ z \$ z domu. Czekał on 
przybycia parostatku 8Be8sar ibja « ktriry miaj> na
swoim pokładzie Jurycra z depeszami. Zaraz po 
przybyciu tego s u, ksią^e dał znać Dywanowi, 
że odebrane prz ' M„e!ersburga depesze, postępo­
wanie jego (księcia M enżykow a) w zupełności po­
chwalają i . i . '''czem go niczmieniać. J e-

H„,y i » y « .w ta » >  bS j ,

T , “ ? ,£ £ *  K» £ ’ f ł *  “ ie V °  sprawiedli- i legalnem. Książe dodał, że wiedeński onhi-
." ± Wif c e“J  ^ ° lenie“  w idziałby zaduść-

żądaniom Cesarza M ikoł^a. Wszakże"

wem 
net i.
uczynienie

P1*" na nic S,S nie przydał. D yw an  odmó- 
ych przez Peterburg 8ki gabinet ustąpień, i 

. . . .  ł  się liczyć w tym względzie nie tylko na 
sympatye r rancyi i Anglii? ale i na opór samegoż 
greckiego synodu w kwestyi patryarchatu, przeciw  
żądaniom Rosyi wymierzony.14

• Od kilku dni krążą znowu pogłoski o zmianach 
w  gabinecie. Na w czora jsze j g ie łd z ie  w ie le  m ówiono  
o ży w e j d ysk u ssy i ja k a  zajśó  m ia ła  n a  rad zie g a b i­
netow ej m i ę d z y  p.  M aupas i p .  Fouldem . W  skutku  
tego za jśc ia  m inister stanu miał oświadczyć C esa­
r z o w i, ż e  nie m oże pozostać dłużej w ministeryum 
jeźli minister policyi w niem pozostanie. Cesarz miał 
odpowiedzieć że „zobaczy, co mii zarządzić przyj- 
dzie.“ Notsiniarze dodają, ze p. de Persigny ma ob­
jąć ministerstwo stanu, p. de M aupa8 w ydział spraw  
wewn., p. Pietri ministerstwo policyi, a d  Carlier 
zostałby napowrót prefektem policyi.

— Ciało prawodawcze rozpoczęło wczoraj dys- 
i aiórzy w tem po­

de Fiavign", który  ̂ niemałym t a l e n t e m ' ^ S L ^  
rządowych attakował. Mówca n,ep0minął żadnego 
z zarzutów, jakie c*y“ 9 Jeg0 przeciwnicy,

ej zas powstawał na kumulacva urzędów 
płace ^ - z ę d n i k ó ^  i c a o w ą

gorączkę spekulacyjną, która od 0g ł 08zenia cesar­
stwa wszystkie opanowała umy8| y> & kt(,ra podsy­
cana raczej aniżeli tsniowan przez rząd, zgubne mieć 
może następstwa. P. ', n,®mniejszą żywością
odpowiedział na mowę P- ^ łSvigny i zarzuty jego 
zręcznie odpierał. Dyskus ya odroczona została do 
dnia następnego.

— Książę Genuy, n*8 ?a.rdyńskiego tronu ma 
w krotce przybyć do Fary , i JUz p r z y g o to w u ją  dIa 
niego pokoje w tuilleryjski amku. „Odwiedziny te,
pisze S a w o  pruska  ^yd ają  się w Paryżu
niemniej ważnemi, jak “Kl“y króla belgijskiego
w , Berlinie i Wiedniu i są odą n* m#yn d|a koQ_
jekturalnych polityków 
ż 5 Ludwik

w ygląd a .  ..H. r ~  — «poit
ina i W iedn ia  uważają  z a . ^'“ ^ s f r a c y ą  

b r a n c y i ,  to zn ów  w  z»P ° v̂ !  ̂ 'ar|ój podróży księcia
genueński- go  ch cą  się doP f * ^ .  dem onstracyi p r z e -  

— m ieckim , “ P " ' a j ą c  naivvf>t? ż e  p o _ 
zi«Pv dvP J e z  ^uryóskim d w o -

Jeźli np. podrśż króla --------------cyj
Leopolda do Ber- 

pr,.eciwko

niemciw dworom _______
dróż tę poprzedziły dvp 
rem układy.*

— Minister spraw z3gr’ P 
w a ł wczoraj wielki ob,'a£* ns 
wiele znakomitych osób, 8

Vt . ° U!n de Lhuys da- 
znajdowało się 

ędzy niemi adjutant
Cesarza Mikołaja jenerał ,? 8.reT ’.poseł s a r d y ó s k i i t d .

Jeden z Ńowoyorksk,cń ]'|?ienników pisze, że 
Cesarz w ezw ał bawiącą w Baltimore rodzinę Bona­

parte, ( z  pierwszej żony księcia Hieronima z domu 
Paterson) aby przybyła do Paryża. M ł o d y  Hieronim 
oficer w armii Stanów Zjednoczonych, otrzymał 6* 
miesięczny urlop i ma wkrótce przybyć do Francyi.

R o s s y a.
W  ukazie najwyższym do rządzącego Senatu, w dniu 

2  kwietnia wydanym, wyrażono: „Uznając próżno­
wanie za zrodło wszelkich przywar i złych pocho— 
pów, zwróciliśmy szczególną uwagę nasza na dzieci 
urzędników, którzy się nie dosłużyli praw dziedzi­
cznego szlachectwa. Liczba ich , wzrastając nieprzer­
wanie, składa wśród innych stanów, d zia ł osób nie 
mających ani obowiązków, ani oznaczonego ’celu 
w społeczeńskim bycie. Z  małemi wyjątkami tych 
którzy albo dobrowolnie zaciągają się do służby woj­
skow ej, albo znajdują możność wejścia do służby  
cywilnej po władzach krajowych, inni pozostają bez 
zatrudnienia, po większej części bez prawnych środ­
ków utrzymania s ię , stając się dla swych rodzin cię­
żarem. Przeto rozkazujemy: 1 )  Synów ober-oficerów  
wojskowych i w ogóle urzędników, którzy w służnie  

w ie- otrzymali szlachectwo osobiste i osobiste z rang po- 
czestne obywatelstwo, ale którzy nic dosłużyli się 
praw dziedzicznego szlachectw a,’ jeżeli do lat ośm- 
nastu nie wejdą do takich zakładów naukowych , do 
których na mocy obowiązujących przepisów, mogą 
być przyjęci, lub nie wejdą dobrowolnie do służbyy 
na zasadzie praw, pochodzeniu ich zawaronsnych, 
zaliczać, po dojściu lat 18, do wojsk iustrukcyjnych, 
z wyłączeniem takich, którzy dla słabości zdrowia, 
lub przywar c ia ła , do frontowej służby są niezda- 
tnemi. 2 )  Niniejsze prawidło rozciągnąć i na tych 
synów ober-oficerów, którzy po wypuszczeniu z rzą­
dowych zakładów naukowych, nie nabędą praw na­
danych kształcącym się w tych zakładach dla wej-* 
ścia do służby cywilnej i innych wydziałów , albo 
chociażby praw takowych nabyli, lecz nie wejdą do 
służby w ciągu roku od dnia wypuszczenia. Pierwsi 
mają być wcieleni do wojsk iustrukcyjnych n iezw ło­
cznie po wyjściu z zakładów, a ostatni po upływie  
roku jednego od dnia wypuszczenia, jeżeli obok tego 
doszli lat 18 . 3 )  Sposób zaciągania synów ober-o­
ficerów i urzędników do wojsk instrukcyjnych, roz­
dzielania ich w takowych, wypuszczania z nich do 
czynnej służby w armii i flocie, tudzież- zachowania 
w czynnej służbie praw, z urodzenia im przez usta­
w y zapewnionych, ustanawia się prawidłami oso­
bnego urządzenia, skreślonego na wskazanych przez 
nas zasadach.44

T u r c y a .
C z y t a m y  w W a n d e r  e r z e  list  z  Carogrodu  9  rnaia 

który brzmi': „Śmierć matki Sułtana była już powo­
dem pewnej zmiany. Mówią, że po odjeździo kurve- 
ra wiedeńskiego Feti Achmet-pasza powołany został 
do pałacu i tam ze Sułtanem bez świadków rozma­
w iał. Od czasu urzędowania Mehmeta Alego pier­
w szy to raz zawezwano ministra do Sułtana bez po­
przedniego wysłuchania W . wezyra. Dopiero po au- 
dyencyi Feti Achmeta wpuszczano W . wezyra i spo­
strzeżono, iż b y ł zmieszany i niespokojny. M ały ten, 
sam przez się, wypadek psłacow y zdaje się wska­
zyw ać zmianę gabinetu, która może jeszcze przed 
ramazanem nastąpi.

b irmany o sprawie grobów ś. są już przygotowane 
i leżą gotowe do ekspedycyi. Książe Menżykow ma 
być bardzo niekontent i groził powtórnie, że odje- 
dzie. Dywan nie daje się temi pogróżkami zachwiać 
j we vyszystkiem idzie za radą lorda Redcliffe. Gdy­
by rzeczywiście książę Menżykow njjał odjechać, 
wtedy p. Tytow objąłby kierunek czynności. Naj­
więcej jeżeli mówi o zajęciu przez Rosyaa księstw  
naddunajskich, aby R isya  na przypitdek nowych eu­
ropejskich nieporozumień, miała tam strategiczne st, -  
nowisko. Obsadzenie księstw nie w yw oła żadnych 
trudności. Sprawujący interesa Austryi miał naradę 
z Rifaatem paszą i namawiał go, aby w niektórych 
punktach — może także w sprawie księtw naddunaj- 
skich ustąpić Rosyi. Przedstawienia Austryi te”
raz wielkiej w agi, albowiem z tern m o c a r s t w e m  pra­
gną za co bądź utrzymać przyjacielskie s to s u n k i .

Projektu tyczące się ooprawy ida * wielkim po­
śpiechem. W  radzie wielkiej postanowiono nie za­
wierać z cudzoziemcami żadnego ko"f5a„ “ W pJz “d.~
siębiorstwach p r z e m y s ł o w y c h ,  by <•«> c zostawić
krajowcom. U chw ała ta /* P«dł8 ;̂ « t k u  memory- 
ału Seraskiera paszy, » PP-
i Dr. Pelletan mieli r^  Cyl  tr^ . P,sa,»-
Krok ten byłby bard*;* w yłączyłby ca łą
Europę od p rzem ysł^y™  przedsięwzięć w Turcyi, 
i i u v v n i ł b y  odosobnienie tego państwa. Seraskier 
n i e n a w i d z i  w szy s tk o  co tylko s ię  do cywflieacyi eu_
roDeiskiej odnosi; p. Trouve- Cbauvel nienawidzący 
Francy® * wszystkie rządy konserwatywne zupełnie 
o J t n d - . ą t  Seraskiera.

8  rbia oddała się całkowicie Rossyi. Ks ąże A le­
ksander przekonał s ię , że ani on ani jego ministro­
wie nie zdolni oprzeć się malkontentom i oznaj^iy 
ks. M -niykowi przez p. Nikołajewiepa, iż gotów^ieat 
zastosować się do zemiarów Rossyi. ' '
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W  tej cjiwili dowiaduję się  o ultimatum ks. M en- 
żykowa. Żąda on stanow czej odpowiedzi w ciągu dni 
kilku a w  razie odmownym zagraża odjazdem. O spra­
w ie patryarchatu nie masz w tern ultimatum ani 
w zm ianki, i zdaje się  jakoby ca ło ść  jego  w ym ierzo­
ną b y ła  g łó w c ie  przeciw  osobie Rifaata paszy no­
w ego ministra spraw  zagr. którego sułtan na ten u- 
rząd p o w o ła ł mimo opozycyi w . w ezyra. Rosyi przy- 
jemnlejszem by b y ł proponowany na to m iejsce przez 
w . w ezyra  Chalib Effcndi, bo ten z a w sze  ok azyw ał 
się  być jej przychylnym.

Rezultatem osobnej audycncyi Feti Achmrta paszy  
u sułtana było  zam ianowanie go dowódcą artyleryi, 
którą to posadę ju ż  raz dawniej b y ł d z ierży ł; do 
posady tej przyw iązany jest przywilej knżdo-p iąt- 
kowej audycncyi u su łtan a , co w ielki w p ły w  mieć 
może. Z resztą  sułtan zn iósł przyjmowanie ministrów  
w  obec tylko w . w ezyra.

N a w yspie Chalhi b y ła  bitka m iędzy Grekami i 
Turkami. P ierw si ufni w opiekę księcia M enżykow a  
i w sparci przez niektórych jończyków  obchodzili 
Wielkanoc z wielkim hałasem . Salib pasza dowódca  
szk o ły  morskiej na tej w ysp ie  k a za ł wojsku w ystą ­
pić; w  skutku tego p rzyszło  do kw aw ej bitwy w któ- 
rćj z obu stron b y ły  trupy i ranni. Salib zo sta ł od­
w ołan y , bo w . w ezyr nadzw yczaj jest surow y w e  
wszy8tkiem  co obcych p osłów  tyczy , mniemając że  
ustępując w  drobiazgach zysk a  sobie w  w ażniejszych  
rzeczach pobłażanie. .

Od granic rosyjskich niepokojące w ieśc i. U zbraja­
nia idą na w ielką skalę i tw ierdza łz a w ił  postawiona  
w sta n ie  obronnym, w ozy z pontonami stoją na gra­
nicy i w szystko  gotow e jakby wojna nieuchronną być 
m iała.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W czoraj, pisze Gaz. W. Ks. Poz., mieliśmy małą bójkę. Jak  

to bywa po naszych odpustach, zwaliło się do nas mnóstwo ubó­
stwa, ale między niem znalazło się w ielu, którzyby dobrze zapra­
cować mogli na chleb. Jednego z takich pochwycił żandarm , ale 
ten czy z przestrachu, czy tóż z fortelu upadł i wielką obudził 
litość nad sobą patrzących, tak, że wielu niepozwoliło żandarmowi 
zabierać żebraka i poczęło rzucać na niego i na przybyłego jem u 
w pomoc drugiego żandarm a, ta k , że ci zmuszeni byli uciekać do 
klasztornego domu gościnnego. T u zamknięci i otoczeni przez lud 
wzburzony, który kamieniami powybijał okna i żądał wydania żan­
darmów, zostawali w trwodze o życie własne. Dopiero przybyłym 
duchownym księdzu Paździerskiemu ztąd i księdzu Urbanowiczo-
"wi * Krobi udało się lud ułagodzić, tak , że opuścił dom, a żan­
darmów, z  których jeden kamieniem ciężko został zraniony w glo-

w ę, j u ż  więcćj n ie  śc igał .  O b u  ż a n d a rm ó w  o d p ro w a d z i ł  k o n n y  ż a n ­

d a rm  z  K r o b i  do  domu.
—  Poznań dnia 12 maja. Dziś kończy flię tu  missya 0 0 .  J e ­

zuitów po kościołach na ten cel wyznaczonych. W ciąż ten sam 
u d z ia ł, ten sam napływ ludności wiejskićj z okolicy poznańskićj. 
Dowiadujemy się z pewnego źród ła , iż missyonarze polscy pozo­
staną tu  aż do przyszłćj środy i odbywać będą cztćrdziesto-godzinne 
nabożeństwo w kościele podominikańskim.

—  W  przyszłym miesiącu będzie tu  otworzoną wystawa obra­
zów. Pomiędzy niemi znajduje się wiele znakomitego pędzla. Dy­
rektor teatru W allner urządza letni tea tr w Odeum, scenę powię­
ksza w ten sposób, że widzowie przypatrywać się będą wygodnie 
przedstawianym sztukom. Przez zniesienie altany w środku ogrodu, 
pomieścić się może 800 widzów przed sceną. Do ogrodu mieszczą­
cego publiczność przed sceną, przyłączonym będzie ogród duży 
Schultza, w którym między aktami może się bawić i przechadzać 
publiczność. —  W  dniu 24 b. m, przybywa tu  znane towarzystwo 
konne Rentza i rozpocznie swe przedstawienia w szopie na placu 
broni, którą za 7 00 tal. wystawiono z desek. CG- W . Ks. P.)

—  W e czwartek zgorzało pod samą Opawą na Szląsku 2 7 do­
mów we wsi Katarzynie i tylko energicznej obronie przypisać na­
leży, że ogień nie dostał się do m iasta, dokąd wiatr niósł głownie 
rozpalone. Straty są znaczne, kilku ludzi mocno poparzonych. Ogień 
wybuchł przed lO tą rano.

P rz y je c h a l i  d o  K ra k o w a  od dnia 2 1 go 4® dnia 2 2 go m a ja :  
F e rd y n a n d  W ald s te in  op tyk z Badenbach. J ó z e f  L ord  z W iednia.  
S e b a s ty a n  Glizelli z Oderberga. J o a n n a  D w ern icka  z Rosyi.  Jó z e f  
Niwioki * Kierl ikowa. Arnold W ło d e k  z W rób lew ie .  Zygmunt 
OJe lg iw icz  ze  L w ow a .  G us taw  M ajer  z W iednia .  A goeszka  F a n -

t0 W v i e c h a H * Ŵ noId W ,ło, dek d°, Bi.a ł ^  I lozs l i» h rab ina  Dzie-  
L w o w a .  K arol  baron  L a r . s  do Tarnow a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
f i d a r i s k  19 m aja .  Pi*™» P“ blie.fn e  V h *nd!°" .e k »™spondcncyeu a a n s k  maj . fl«j j * i r a n a c h ,  panujących w Anelii 

donoszą, o deszczach  b a r**0 Londynie  o 2 ° poniżel
w  dniu’ 9 m aja  t o n n . r n . t r  • » . * *  » f  J  miej 80ach zaczyna  „ * 7  
ra .  W e g e ta c y a  cofnięta, ozimina, w W ych  są  utrudnione Jeżeli 
n iać  fa rb ę ,  a  zas iew y  n a w e t  roś l in  paBte y ^ x jeżeli

nie p rze rw an e .  Pomimo Jednak tak anormalnego s ta n u  r z e c z y :  t a r g  
londyński a powodu wielkich dowozów oraz  znacznej  l iczby o k r ę ­
tów z m orza  C zarnego  i Sródiiemnego p ły n ą c y c h  z a m k n ą ł  się ze 
zniżeniem 1 do 2  azyl .  na  k r a jo w ą ,  a  1 szy l ing  na  zag ran iczną
pszenicę.  . .

W  u p ł y n i o n y m  tygodniu  dostawiono do L ondynu :
pszen icy  Jęczm. o w sa  bobu siemien.

k ra ju
lnian.

40 
4,831 

i bardzo

mąki
centn.
29,502
21,355

matemi

i g rochu
. 3 , 9 0 2  2,261 22 386 986

z z a g ra n ic y  32,990  14,596 24,880 *549
T a rg i  SfkocKie? Irlandzkie i p row incyonalae  i 

w y ją tk a m i  o ies* j£y  poprawą cen.
W e  F r a n o y i  i Belgu polepszenie zda pie byc stanowezdm,

w e t  s p e k u l a n c i  Belgijscy *akupyw a ij w  Anglii  p rz y b y łe  i p 
odeskie ładunki* a

Na G d .ń ik ie j  g ie łdz ie  w upłynionym [tygodniu obrot  b y ł  w ię ­
k s z y  i k i lka  Sandom irs - ich  partyj  po dobryoh c e n a o h  odeszło, lubo 
kupujący  bardzo oględnie postępowali . ,  . .

Sprzedano  w ciągu tygodnia pszenicy ł a s z tó w  7 6 5 ,  y
Bztów 36. l *

P ła c o n o  za  ł a s z t  wag. hol. Bnld. prus. ko rzec  w a r s z a w s k i
z l . g r .  z ł .  gr .

480 32 to 36 3
5 0 7 7 .  37  7 38  6
345 29 6 26 "

na- 
płynąoe

Pszen icy

Ż )  t a ” «2 3

do
do
do

132
134
125

430
495
335Z \ t »  *«3 ,1.1 -> 343 z® “

Aż do dzisie jszego dnia p rzy  pó łnocnym  w ie trze  mieliśmy ciąg™
zimna.  Dziś ozas nieco się ocieplił.  , .

Na 26eiu ber l inkach i I 2 tu g a la r a c h  p rzeb y ło  T oruń  pszenicy 
ł a s z tó w  728, siemienia lnianego 21, oynku piat  25,250, kośc i  cen t­
narów 2153.

W y s o k o ść  w ody w Toruniu stóp 10 cali  3. * mat«r
K u rsa  a a m ia n : Londyn 3 -m ie s .  2 0 1 7 , .  H am burg  45 m

dam 1 0 2 ' / . . W a r s z a w a  9 8 7 ,.  M akow ski  Kcndzior  & Lump.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra ficu n e  a  d n ia  h g o  m a ja . MctoiiM *-p roo  

94 / , .  K « M ik i  4 ' / . - „ . o .  M atabk i  4 - F 50- 76
4 -p ro O .  z I860  r. 9 2 7 , ,  _  3 v ‘- p rc c .  4 8 7 ,  ~  ‘ - pr0V  V>
■ ciągu, s  1830 r. 250 3 0 2 7  — A ugsburg  1<>8 - “  L o a iy n
to kr. 39. — P . r V i T 3 7 7  - ' A k c y e  ^ « k o  “ e 1450. — Akcy* 
kolei żol. pó ła .  F . r d y n .  2346 — P o ż y c z k a  » r. I ®*1 lit . A 97 / , ,  
B. 116 7,.  -  O a t-D oua ,  Dampfsch. 770. . , ,

Kurs krakowski 22g0 m aja.  Banknoty  auatryao .  ża d ą ją  97 / , ,  
p ł a c ą  9 7 7  -  Pruski  k . r a i t  ż. 102 74, F ^ ° * ' K o 4 3 ‘V m * "  
nowe a l  p a n  .— C w a n o -g io ry  nowe ż. ' " U  P ■ '<•
C w a n o y g ie ry  s ta re  ż. 1037 ,  p ł .  103 Im p e ry a ły  »■ 44 i t , p«. 
34 6 . — D ukaty  aus tryaok io  i holondorskio 4. 19 ,

ankowo ż. 33 20, pł. 33 1 4 . -  L is ty  Z a s ta w n e  polskie ż ą d a ją  
pł. 1017a*— L is ty  Z as taw n e  galic. 4. 93 /, P • i '  .  .
l w o w s k i  * dr.ia 20go m aja.  Dukat holend. 5 z ł r .  1 kr.

20 f rankow c 
102

K o r S  I n u m .  — — — — ,,i — j —. u u „ — „ ,  ,
Dukat ces.  5  s ł r .  3  k r . -  P ó ł im p o ry a ł  ros. 8  a ł r .  45 k r  
Rubel lo s .  1 t i r .  42 k r .  — T s in r  p ruski  1 *ł r 1.3 d Ł r '  ~  Po‘r,iu 
k u ra n t  i p ięc ioz ło tów ka  1 a ł r .  16 k r . -  l>»tów zazt .  w gal .
s tan .  Ins ty tuc ie  k r e d y to w y m :  Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z ł r .  — k r .  w ra. k .— Sprzedano 100 P» — * " •  — k r . — D a ­
wano za  500 z ł r .  91 kr .  50 — Ż ądano  z ł r .  — kr .  — .

K a r s  w i e d e ń s k i  n dcia  21 go maj*. — Metal iki 943/4. — 
pożyczka. 8 5 7 , . -  A acye B a sku  wied. 1454 — Akcy# kolei żol. 
szl.  230. — Agio ed u łó ta  1 3 7 ,  «d efobra 8 7 , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 21 m aja  — B a n iu o ty  au s t ry ao k .  ' 5 1 , ż.
B an k n o tv  polekio 98  '/4 d. L in ty  a a s ta w n o  po lsk ie  h w n e  l
now o 1 8 7 , ,  * — L,i»ty Bwutwwo# p e -u a ń . 4*/, 1 0 4 '/4 d. , dto
3JV , f 8 '/4 d ~  Kolo} Krah.- jęó - n o - s s l ^ .  P4 d.

O i l p O V E ,
Obwieszczenie

P R E Z E S  C. K . S Ą D U  W Y Ż S Z E G O  
Wielkiego K sifslw a  Krakowskiego.

W  myśl a r t .  118 Kodexu Cyw. pndaje do powszechnej w iadom o­
ś c i ,  iż o. k. T ry b u n a ł  w yrok iem  dnia 29 g rudnia  1852 r. na ż ą ­
danie Karoliny  Stempińskiej  w y d a n y m ,  nieprzytomność  A ndrzeja  
s t e m p iń .k i e g o ,  by łego  k a s s y e r u  U niwersyte tu  tu te jszego ,  u zn a ł .

Kraków  dnia Igo  lu t rgo  1 . rokB- 
( 4 7 2 - 3 )  P. B a r t y n o w s k i .  A. Giebuł tow ski ,  s e k re ta rz .

(4 7 3 7 ( 2 -3 )\ \ r  IM IE N IU
Jego Cesarsko-Królewskićj Apostolakićj Mości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
W ielkiego K sięstw a  Krakowskiego  

w y d a ł  w y ro k  nas tęp u jący !
W y d z i a ł  III. '  1

o becn i :
Kopycińbki,  sędzia  prezydujacy*
Boronski, a 
Gubarzewski, )  Bf d*iowie-
S y k tew sk i  p isa rz  g y k to w sk i .

(podpisano)  K o p y c n s k i .  -  a ch a  ,  d do h
D zia ło  się w  Krakow- ^  ^  ^  ^  7 J

przy  ^ „ .K r ó le w s k ie g o  T ry b u n a łu  W iel .
blicznój G esars  J n .a  aw udjjcg tego  trzeciego
k w ie tn ia  ty s iąc  ośmset  p ięćdziesiątego trzeciego

W  sku tek  wniesionćj pod dniem ^
D. T.  prośby przez Teodora B a ranow s B - . m v i
handlu pod firmą N achm anna Gottl |C P • I. ua
Kazimierzu  p rzy  K rakow ie  is tn ie ją06®0 'p  

C  k  T r V t>u n a
Na zasadzie  z łożonego  w e k s lu ,  w ' w v ó ł a t t  marea

roku  na  z ł r .  296 kr .  49 m. k. * e r “  miesił °
jeden  od da ty  przez N achm ana  ®ot ,e „tu Dr. 0.  -  te° i ° r a  ®a r a "
nowskiego w y s ta w io n eg o ,  o raz  Pr0 U r„knwie  . ^ ot*ryusz a  
publicznego M arcina Strzelb iokiego w  __________  dniach 13 j 23

g p O S T R Z E ta lA M E T E O R O L O G I C Z N E .
Stan  baromet. 
w mierze par 
sprowadź, do 

0* Reaumura.
37” 4”’ 759 
.  5  149
.  5 302

S ta n  c iep ła  
według 

Reaumura.

4- 14‘ 
- -  8 *
- -  6 '

5  297 
5  741 
5 957

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

ożyli «.
3”’.
3
3

08
51
28

Kierunek wiatru 
i natężenie.

T -  14° 
- -  10 "  

8 °

pnwschodni słaby 
wpnw schodm  n 
pnwachodm  o

S t a n

a t m o s f e r y .

2
3
3

95
73
36

n .
wschodni
żaden

Pogoda z ohmnrami 
pogoda 

Pochmurno

K onstanty S o b o l e w sk i, Redaktor odpowiedzialny.

Pogoda z ohmurami 
Pochmurno

Z O h m .- .- -

Z jaw iska

gapowiotrzne.
Umiana term. 
w ciągu dnia. 

od do

+ 1 4 ' 8 + 5 * 3

przed połud.  deszcz

kw ie tn ia  1853 r. spisanego — d o w o d ząc eg o , i4 wyetawioiel  w e i lu  
Naohmann Gottlieb w y p ła ty  rzeczonego weks lu  odm ów ił ;  na  z a s a ­
dzie św ia d ec tw a  R ady  m ias ta  K rakow a z dnia 20 kw ie tn ia  1853 r. 
do N. 7828 w ydanego  — iż handel tow arów  korzennych  pod firmą 
N achm ana  Gottlieba pod N. 11 w G. VI. na Kazimierzu p rzy  K ra ­
kow ie  egzys tu je  — tudzież na  zasadz ie  a r ty k u łó w  1 ,  4 3 7 ,  441, 
442,  443,  445 i nas tępnych  Kodeksu handl. Ks.  III  , handel to w a ­
rów  korzeunych  pod firmą N achm ana  Gottlieb pod N. 11. w Gm. 
VI.  na  Kazimierzu  p rzy  K rakow ie  is tn ie jący  s wszelkiemi s k u tk a ­
mi praw nem i za  u pad ły  o g ła s z a  — term in tej upndłośoi od p ie rw ­
szego podania  T eodora  B aranow skiego ,  to j e s t  od dnia 18 kw ietn ia  
1853 r  i na 10 dni w s te c z ,  w  myśl  a r t .  44 3 ,  445 i 446 Kod. H. 
Ks. III. n a zn ac za  — a  nas tępnie  w myśl a r t .  13 tegoż Kodexu i 
Księgi  w z y w a  o. k. Sąd  Pokoju okr. II. m ias ta  K rak o w a  o p r z y ­
stąpienie  s tósownie do przepisów p ra w a  handlowego do opieczęto-  
w an ia  e .eczonego  handlu i w szelk ich  ruchomości  d łu ż n ik a .  Jako 
tez ?'7K r e g e . t r o w y c h  hand low ych  i p ap ie rów ,  i o bezzw łoczne 
nades łan ia  takow ego  ak tu  opieczętowania tu tejszemu c. k. Sadow i 
handlowemu. K urath rem  upad łego  handlu N achm ana Gottlieba w 
sobie p. K a z im ie r z .  R u tk o w sk ieg o ,  kupca  i obyw ate la  tu te jszego,  
w yznac za .  K omissarsera  za ś  upadłośc i  sędziego G ubarzewskiego 
z g ro n a  sw ego  m ianuje ;  — w reszc ie  s tosownie  do a r t .  453 Kod 
hand Ks. III i w odnies ieniu się do przepisów « S .  199 j 486‘
K r a k s a  p o , ‘SP°Jł0 " a  drof ee prewenoyjnćj  w z y w a 'R a d e  m ias ta  
K ra k o w a ,  aby upad łego  Nachm anna Gottlieba w z ię ła  pod sw oje  
s t r aż  bezpośrednio do sku tku  dalszych  postanowień. Nakoniee w y !
l a r n i . ł . T  P‘BI" le f®ry odl ' c*n6“1 o C z a s u , w Dzienniku Rządow ym  
zamieścić  postanaw ia .  K oszta  zaw iesza .  Osądzono w  I. In'stanoyi 
z e g z e k u c ją  tym ozasow ą. ’  J

. (podpisano)  Kopyciński. — S y k to w sk i .
Z a leca  1 rozkazu je  eto.

(podpisano)  Kopyciński. — S y k tow sk i .  
zgodność niniejszego odpisu z oryg inalnym  W y r o ­

kiem do k tó rego  2 stępie  po z ł r .  1 mk. z łożone zo -  
r r  a  x s t a ły ,  pośw iadcza  P isa rz
k " '  o. k. T ry b u n a łu  W y d .  III. W .  Ks. Krak.
  S y k t o w s k i .

(520 ) C. K. NOTARYUSZ PUBLICZNY^ ( 2T )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

u w iad am ia ,  iż w moc rezolucyi c. k. T ry b u n a łu  W .  Ks. K r a -
kow skiego  s  d. 10 m aja  1853 r. N. 2491 w drodze p e r t rak tac y i
spadkowój, rozpoczynie się w dniu 25 m aja  r .  b„ to j e s t .  w środę
“ 5 ° d|*.lny d ' ,ow-ą‘eJ * r a n a ,  w kamienicy  pod L. 97 gminie I.
Śri n * I  .“F ^ d a ż  przez l icy taoyą  publiczną ruchom o-
K róle .  J f '  pS  a “.,‘‘ł *WIa J a g ie U k in , , rzeczy w is ty m  Radzcy  S tanu
n  'W ^ r , k ° wic ■“ •UJ-m . p o z o s ta ły c h ;  n ian o -
Ta mn'net d ^ ,n0t 0,’ "  o*’ meb,i’ 8Zkł*r f»J»"6U, Wina itp. . a  tO 
za  monetę debry k u rs  w k ra ju  m ającą .  _  K raków  19 m a ja  1653.
 ________________ r r a n c i s z e k  Ja k u b o w sk i ,  c. k. n o ta ry ss .

Obwieszczenie.
P ra w n ie  za ję te  ruchom ośc i ,  jako  to :  26 s s tu k  fo rne rów  o rz e ­

chow ych, 48 sz tuk  d rzewianyoh na p o sa d rk ę ,  3 toa le ty  z r a m k a ­
mi n iedokończone,  4 nogi to k a r sk ie  do s t o ł u ,  k i lka  k a w a łk ó w  
forsz tów  dębowych i o rzeohow yob ,  oargi  i tym  podobne drobiazgi  
s to la rsk ie ,  o raz  z a rk a  s t a r e ,  będą dnia 24go m a ja  rb. 1853 o go ­
dzinie 10 z r a n a  przed Sukiennicami m. K rakow a p rzes  publiczną 
l icytaoyą sprzedane.  — K raków  dnia 18 m aja  1833 r.

D eiarkow s k i ,9. k. kom. in d o w y .

En s e r  a t  y .

DD flDTH Jl PV Jl której 4 karcz-
r n u r i l l  A u  I A  my z polami i łą ­
kami, browarkiem do wytwarzania
m i f u l l l  i  n i v k r t l  * w szystk iem i do tego tak  miedzianemi 
1 1 1 1 U U U  1 j a k  j arew nianem i naczyniami i g p r , . _
t a m i ,  ro sz c z a rm ą  i s u s z a rn ią  w najlepszym będącemi s ta n ic ,  oraz 
nowym apa ra tem  parow ym  n» 130 g a rn c y  do d t s ty la c y i  sp i ry tu ­
sów na a r a k  i wódki — * piwnicami i mieszkaniem porządnóm dla 
p rop ina to ra ,  j e s t  do w y d z ie rżaw ien ia  od Ig o  lipcft r j, . t  j l
ka rczm  3 są  p rzy  ć w ^ h  g o śe ień c .ch  K rz c s z o w .k o -C h rz a io w s k ic h  

* (4 9 0 -2 -Ą )  W" '  ”  W “ d0m°ŚC bl,*“za  w h a n d ln ^ p a ^ a  Je rze g o

W  Hrabstwie T e n c z y v k s k ie m
w  W . Księs. K ra k o w sk ie  położonćm, wydzierżawione

ę ą w  ( niu czerwca b^r. w godzinach rannych w Tenczynkt

Propmacye, Przewóz na W iśle, 
rybołówstwo oraz Sklepy i Kramy
W Krzeszowicach,____________________________________(5 3 5 -1 -3 ;

Wziąwszy od Igo maja r. b. w dzierżawę

Ogród Strzelecki,
podpisany ma z a s zo zy t  uwiadomić P rz e św ie tn ą  Publ iczność ,  iż n 
mego dostać można wszelk ich  po traw , k aw y ,  heYbaty, lodów, l ikie­
rów ,  win k ra jo w y c h  i z ag ran icznych ,  p iwa i innych napojów w n a j ­
lepszych g a tunkach  i po najum iarkow ańazych  cenach. — Przyjmuje 
także  zamówienia na obiady, podwieczorki i ko lącye  z zapew nie­
niem , iż w szelk ie  żyozenia  pod k ażdym  względem w e d łu g  możno­
ści zaspokojone będą; — p .zy cze m  przedsiębiorcy  usilnćm będzie 
s t a ra n ie m ,  aby  dostatn im w yborem  d o s ta rozanyc h  a r ty k u łó w  i 
prędką  u s łu g ą  ska rb ić  sobie w zględy  szanow nych  g o ś c i ,  k tó rych  
nin ie jsrćm  uprzejmie z a p ra s z a  w nadziei  l icznego uczęszozania.

IpgT ” Majówka z illuminacy^ i sztucznemi ognia­
m i, o ile pogoda pozwoli, będzie m iała miejsce 
w Ogrodzie Strzeleckim , o czem osobne afisze 
doniosą. (449-4-6) Jan Bernreiter.

w  D rukarni C za su .

W ło ś o ia n in  z Olszanicy  w dniu 15 m a ja  odwożąo na  [Bielany 
nieznajome osoby na  swój f u r z e ,

znalazł MWMBkV&WW kieszonkowy,
o czćm in te ressow anego  w łaśc ic ie la  z a w i a d a m i a .  Bliższą w iado­
mość pow ziąść  można w Adm in is t racy i  C z a s u .  ( 5 0 2 - 3 )

A n to n i C z a p l iń s k i, z a r z ^ d z c a  d ru k a rn i .


